
Tusz Na Rękach, #problemy (prod. Szatt)
Jestem wypadkową miłości
Do buntu i wolności
Tolerancji na przekór ignorancji
Zrodzonej zazdrości
Przykładem wiary we własne możliwości
I dowodem na to jak hartują nas przeciwności
Że można przekuć, brat, każdą porażkę w sukces
I zamiast pójść w destrukcję
Znaleźć jak żyć instrukcje
Choć daleko mi do bycia wzorcem w każdym punkcie
To wiem jak to jest czuć pustkę na grzązkim gruncie 

Wiem jak to jest jak chłopaki piją wódkę
I mówią: puknij się w łeb, przestań się zamartwiać jutrem
 No to z fartem, kurde, lecz ich plany są tak krótkie
Że jak zaczynają iść, to stają, bo jest pod górkę
Choć tak jak oni jestem podwórka produktem
To wyniosłem z niego więcej niż trzymać gębę na kłódkę
I nie ufać nikomu i być złym na cały świat
Żeby nie wyszło nagle, ze inaczej jest naprawdę 

Mam problemy tak jak ty
Masz problemy tak jak ja
 I tak kręci się ten świat
I rzadko kiedy jest ich brak
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To dla wszystkich matek wychowujących dzieci solo
Pamiętajcie rzeczywistość da się nagiąć silną wolą

Tusz Na Rękach - #problemy (prod. Szatt) w Teksciory.pl

http://teksciory.interia.pl/tusz-na-rekach-problemy-prod-szatt-tekst-piosenki,t,641854.html

